
POWOŁANIE 

W pewnej chwili 

stanąłeś przede mną 

Panie 

i zaproponowałeś by 

przełamać z Tobą 

pierścień 

Zadrżało mi serce 

sprawdziłam czy to  

nie sen 

byłam w różowej sukience 

w ogródku pełnym 

rozkwitniętych róż 

radosne słońce 

osuszało ostatnie 

krople rosy 

To pierwszy zapis 

w mej pamięci 

Twej propozycji 

Panie 

I tak deptałeś ścieżki 

do chałupy mego serca 

promieniami słońca 

bladym światłem księżyca 

dywanami kwiecistych łąk 

łańcuchem błyskawicy 

echem piorunów 

śpiewem ptaków 

szumem strumyków 

brylantami skrzącego śniegu 

dobrocią najbliższych … 

Aż wreszcie zgodziłam się 

przyjąć połowę 

Twego pierścienia 

Na drżącej nieśmiałością dłoni 

leżała dokładna jego 

połowa 

było to w kościele –  

pamiętasz Panie 

O radosny dniu 

ileż ci zawdzięczam  

żeś zaistniał 

w moim życiu 

Dniu mojego pierwszego „TAK” 



A potem tęsknotą gnana 

szłam w nieznane 

zostawiając wszystko 

co drogie – by 

zdobyć to 

co NAJDROŻSZE 

połowa Twego pierścienia 

była mi kompasem 

Oddałam Ci w Milenijnym Roku 

połowę pierścienia 

by otrzymać już  

cały … 

* * * 

Chcę dziś śpiewać o Tobie 

o Twej przyjaźni 

I spraw mój Panie 

bym głosiła całym 

moim życiem 

że przyjaźń z Tobą 

jest cudem wszechświata 

jest największą wartością 

człowieka 
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